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P rzed m io ty ,  jak ie  w z ią łem  ze sobą, o d d a ły  m już 
n ie raz  w p o d o b n y c h  oko l icznośc iach  w y b itn e  usługi. W y ­
e k w ip o w a n ie  m o je  sk ła d a ło  się m ian o w ic ie  ze szkico- 
w n ik a  z ry su n k a m i p rz e ró ż n y ch  motyli, częśc ią  w y k o ń ­
czonym i, częścią  ty lko  n ap o czę ty m i,  dalej z k a se tk i  na  
fa rby  i s ia tk i n a  m oty le .

W  ta k ie m  „u zb ro jen iu 11 m u s ia łem  się chyba  k a ż d e ­
m u  sp o tk a n e m u  n a  s a m o tn y m  s toku  górsk im , choc iażby

c ie?  p rzy p .  red .) ,  że  d e l ik a tn e  linje na sk rzy d łach  p r z e d ­
s taw ia ją  za ry sy  w ła sn eg o  ich fortu , a znaki n a  n ich dają  
d a ją  po jęc ie  o liczbie i ro d za ju  a rm a t  i o znacza ją  ich 
s tan o w isk a .

(O b jaśn ien ia  rysunków ).
I. P u n k ty  n a  sk rzyd łach  p o m ię d z y  linjami nie m a ją  

ż a d n e g o  znaczen ia ,  p o ło ż o n e  n a  linjach ok reś la ją  liczbę 
i rodza j  dział.
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n a w e t  b ezp o ś red n io  w pobliżu  fortu, w y d a ć  zupe łn ie  
n ie p o d e p z a n y m .

Ł a p a łe m  m oty le ,  a z a ra z e m  m ia łe m  d o sk o n a ły  
p u n k t  w yjśc ia  d la  ro zm o w y , jeśli mi się ktoś zby t p o ­
dejrzliw ie  p rz y p a t ry w a ł .  Z e  szk ico w n ik iem  w ręce  p rz y ­
s tę p o w a łe m  w ó w c z a s  do  n iego  i p y ta łe m  się z najnie- 
w inn ie jszą  p o d  s ło ń cem  m iną , czy p rz y p a d k ie m  nie  w i­
dzia ł  w okolicy  tego  lub  o w e g o  m oty la ,  na  k tó ry m  mi 
szczegó ln ie  zależy. D z iew ięćd z ie s ią t  razy  na  sto  n ie  mogli 
oni odróżnić' je d n e g o  m o ty la  od  d rugiego , a  n a w e t  m nie  
s a m e m u  nie  inaczej szło z ro z p o z n a w a n ie m  różnic. S p ra w a  
p rz e d s ta w ia ła  się w ięc  zupe łn ie  bezp ieczn ie ,  a ludzie  
zd o b y w a li  się z a le d w ie  na trochę  w spó łczu c ia  dla 
z w a r jo w a n e g o  A n g lik a ,  co u g an ia ł  się za jakimiś 
o w ad am i.

A le  n ie  p rz y p a t ry w a l i  się u w ażn ie j  r y su n k o m  m o ­
tyli, b o  m usie l iby  z a u w a ż y ć  (a czy  w y  ch ło p cy  uw aża-
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2. S ta n o w isk o  a rm a t  n a  szk icu  m o ty la  jest  zazna  
czone  p rzez  p rz ed łu żen ie  o d n o śn y ch  linji w  ob ręb ie  szkicu, 
że k o ń c o w y  p u n k t  linji w sk azu je  pozy c ję  a rm a t .  (P rz y ­
p a trz  się u w ażn ie  z a ry so m  d rug iego  rysunku ; z a u w a ż y s z  
tak , że są  one  p o w ię k sz e n ie m  o d p o w ie d n ic h  linji na  szkicu 
p ie rw szym ).

G ło w a  m oty la  w sk azu je  k ie ru n ek  pó łn o cn y .
3. „ G ło w a  ćm y „D ula" ,  w id z ian a  p rzez  szkło p o ­

w ięk sza jące .  Z ła p a n a  dn ia  19. V . 1912. S ześc io k ro tn e  p o ­
w ię k sz e n ie 11.

4. Szkic, p rz e d s ta w ia ją c y  to sa m o  co p o p rzed n i ,  lecz 
z w y szczeg ó ln ien iem  ob jek tó w  w o jskow ych . I. ™= fort n a  
szczycie  góry, 2 dz ia ła  p o lo w e , 1 szybkos trze lne ,  o to ­
czone  p rzeszk o d am i;  II. =  m ost; III =  o k opy ; IV. =  d ro g a  
d la  zw ie rzą t  jucznych; V. =  rzeka .


